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Z  W arszaw y d ; u  Kwietnia. '  
S E Y M  K R Ó L E S T W A  P O L S R i E G Ó .  

I z b a  P o s e l s k a .

Posiedzenie dnia 6 Kwietnia.

M O W A  
Wincentego Korwina Hrabi K ło siń ­

skiego , M arszałka Sty  mu Królestwa 
P olskiego , miana p r zy  otwarciu Posie­

dzenia Izby P o stlsk iey , d . 2 Kwietnia  

i8»8.

Prześw ietna Izbo Poselska!
Juz zaszczyc i łaś  i w j m  w y b o r e m  współ* 

r o d a k ó w  do K o m m iss y  wy  branych  , i część 

ufności  n a r o d o w e j  w  w a s  współbrac ia  po* 
ł o ż o n e j  , na nich zlałaś.

Pedług pr aw a i art. 131 Statutu orga-  
Bieżnego , R a d a  Stanu , iuz po  zniesieniu 

się z t fm iż  K o m m i s s j i a m i  przedstawi  w a m  

proiekt  p i er ws zy  t  kolei o Rozgraniczeniu.
W oczach Eu rop y  w imię N -r od u  bę­

d z i e m y  ws pó łrodacy  dz is ia j  w a ż y ć  na s z a ­

li  iego po tr z e b y ,  i d o  nich p r z y r ó w n y w a ć  

po da ne  wam prawo.
W n * y w o l n i e j j z j c h  Rządach  Mini* 

atrowic posiadacze ufności M on arc h y ,  pra­

w i e  o i i id j  lub rzadko obraz s * y c h  czyn*

oosci  i  sianu kraiu, p r z c d s t a w i a n , - « a d z i e y
e , » ,

leszcze  pod sad Narodu poddaią.
Król  nasz ,  przed którego dobroeiyo** 

nem oatchnieniam nic u j ś ć  nie mogło,  wara 
ten d o w ó d  dat szacunku,  a p r zy k ł a d  m o ż e  

inn ym  kraiom.
N a r o d u  P e ł n o m o c n i c y  ! w id z i e l i ś c i e  W 

t y m  o b r a z i e  dążenie czyste  Rz ąd u  do N a ­

szego s z c z ę ś c i a ,  i  do dobra  kraiu.: s a m  

K r ó l i  O j c i e c  w a m  pow ie dz i a ł  w  pa m ię tn e j  
do Narodu m ow ie ,  gdy ią  do w a s  m ó w i ł :  

”  złe ła tw o  się d z i a ł a ,  a dobre z czasem i  
pom ału  p r z y c h o d z i . ,,  Z  u f n o ś c i  wierność 
się r o d z i , a t a lz nami  razem się w y l ę g ł a ,  
t a k  d l a  na s zy ch  M ona rc hó w iak  d l a  k ra i u.

T a k  szanow nym  M ężo m  iak W y ,  ani 
pr aw  p r z e d s t a w i a ć ,  ani t łumaczyć  s i ę  nie 
godzi .  Nie poddani  obcemu w p ł y w o w i  i 

B oga  maiąc i .dobro O y c z y z n y  ną p ier­
w s z y m  c e l u ,  pozwolc io  P o l a k o w i ,  c o  
w z ró s ł  w  ob oz ie ,  i k tóreś nigdy nic świe* 

tnieyszego nie mógł  sobie w y o b r a z i ć ,  iak 
rodowite cnoty , a tera t a n e m  w a s z e ,  co 

z imieniem Polaka na iedney szali  k ładł  
c n o t ę , a inDego nigdy n e mi a ł  ce l u ,  iak 

w a s z  szacunek , by dwie uwagi  wam przed* 

s t a w i ł ,  tako t e n ,  któremu porzą dek  flrs* 

s z y d i  obrad isst  powierzony*



PierwsiU- ' 
l i  oddaiąc  serc* z a  serce ,  ufać może-  

Ci* t j m  w i p ó l r o d a k o m , co dla * a j  swe 
praca i s w e  życ ie  poświęc i l i ,  a wyrzekl i  
się d o m o w e /  zaciszy i wolnego pobytu .  
Oni  równie z nami c ię ż ar y  znoszą:  ich Na­
cze ln ik,  D o w ó d c a  tylu  s ławnycn roi ,  ś w i e ­
tny  b o i e m ,  co  o yc zys te m  poświęceniem 
się ostatnie tfni swoiego ż y c i a ,  cucłem 

śmierci  w y r w a ł ,  me m oże  mieć innego ce ­
lu, lak  z y s k an i e  wdiięC^po.ści s w yc h  w s p ó ł ­

ro d a kó w  , która iedna  z ufnością Monar,  

ch y  d o y r z a ł ą  starość i«go u wi eń czy  i p o ­
tom ności poda .

D r u g o .

Nie od m oż n y ch  i' maiętnych tylno je­
steście wybrani  : l i c zm ey sz y  rzęd uboższych 

O b y w a t e l i  ufoością was zaszczyc i ł .  Oui  

tąż samą ręką b r o n i ą ■ o y c z y s t ą  w ł a d a l i ,  
którą k r a j  bogacą i wa s  ży wi ą .  —- Jch d zie- 

ci p łakać  na was b ę d ą ,  icśl i  ze  ź le zrozu­
mianego oporu zostawic ie  c iężary , obar­

cz yc ie  ich p r aw ni ct w em ,  zostawic ie  pod-  

nietę p ieniactwu,  które ostatni potrzebom 
d o m o w y m  w y d z i e r a  zasiłek.

Proiekt Hzisieyszy z a k ł a d a  tamę w i e ­
cznym sporom , umnieysza w y d at k i  i wła-.  

sność z a b e z p i e c z a ,  sądźcie po dłu g  sumnie- 
m a ,  waszego  sposobu w i d z e n i a ,  a g d y  

serce wasze  cho ć  innego będzie zdania,  za­
ws ze  powiem , i i  mi ło mi będzie odstąpić 

m yc h  w y o b r a ż e ń ,  które większośc i  tak. 
cn ot l iwy ch  Mężów uledz powinny.

Po tatęciu  mieysc p r ze ć  Członków Izby 

Postliktey t odczytaniu listy p rzy to m ­
nych , 3 W ,  M arsza łek  zagaił S ttsy ią  
mbwą nastppuiącą;

Prześw ietna Izbo Poselska!

W a i n i e y s z y  przcdmiat  nigdy  , nie mógł  

t>ydi twemu św iat łu  podany , nad ten, k t ó ­

ry  dz i s ia y  Rada  Stanu przedstawia.  P r a w ­
ne i S k a r b o w e proiekta d o t y k . ' ą  tylko  lub 
momenta lne was ego ż y c i a  g o d z i n y ,  lub 
części d o m o w y c h  zas i łków.  Te r a ź u i e y sz e  
przedstawienie d o t y k a  domo we pożyc ie  , 

sumnienia sp oko vuo ść  i cnoty narodowe 
Nim p r aw a  s tanęły  ludzkiem rządzące 

p lemieniem,  mż te istniały , które z c z ł o ­

wiekiem s ę r o d z ą ,  a  późnie/  w  Boga  b y '  

ły  dane imieaiu.
N i e  ma r el i gi i ,  k t ó r a  n a  c y  ;ty ch p r a ­

w i d ł a c h  m o r a l n o ś c i  się nie z a s a d z a :  d u c h  

n a s z ,  o d d z i a ł  sa meg o B o g a ,  p o t r z e b u  e 
Z ł ą c z e n i a  m ę d z y  ś w i a t e m ,  a p r z y s z ł o ś c i ą .

P r a w o  małżeństwa  i lego roz łączenia,  

pewność wa sz ey  spokoynośc i  i dzieci z  

w a sz eg o  płodu (z iodz ony ch  , powinno z a ­

pewnić.
Lud Francuzki  ty l*  św ie tn y  swem ist­

nieniem,  aa  prze zlorocznych obradach zni­
s z c z y ł  r ozw ody  : chęr może  dobra mę; mia­
ła  uwagi  na słabość ludzką* z a p o m n i a ł a , 
iż g dy  namiętnościom zapiera się ostatni* 

u c i ecz ka ,  tern silmey w y bu ch a ią .
r c -Ostatecznośc i  ze świat łem i doś wia d­

czeniem się nie zgadzaią.
J*i« zechcecie współrodacy równie tak­

że  t ym  namiętnościom wolney  $rogi z o ­

stawić.
M ałżeństw o we d w ó c h  punktach win­

niś my  u w a ż a ć :  P i e r w s z y , iako kontrakt 
c y w i l n y  c o d o  maiątku ; drugi co do pe\y- 
no.sci waszego r o d u ,  iakozwiązefc od Bo ­

ga  n a d an y  i> w  Jego Imieniu pr zys ięgą  

e twierdzony.
Ludzkie  dzieła znikomości  i cz»*owi 

p od le ga i ą ,  Boskiem piętnem uświęcone z 

wiecznością  się łączą.
Do nas na lrży  t P r a w o d a w c y  Narodu, 

u tw i e sdi»ć, tę  mpraląość , która iest pod-
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I t a w ą  jpó łecznośc i .  i ę ty  został.  W  mowie  swęv  tenże JW.

Któż  z was Polacy  p r a w a  tego Bo g a  Radca  Stanu w y s t a w i a ł  potrzebę niniey-

■ie chce u t n a ć ,  co O j c ó w  w a s z y c h  szczę- s iego  p r a w a ,  po wo dy  opuszczonych  arty-

ic iem napełniał  i chlebem naka rmi a ł?  Z kułów Rod ex em  C y w i l n y m  obiętych , tu-
Jego świetnem imieniem i nasze t-.kże by* d z i e ż ,  a b y  z n o w ą  tą odmiana godząc  spra ­

ło świetnem. N i e t a r g a y m y  tych w ę z ł ó w ,  w ę  re l ig i jn ą  z prawami  c y w i l n e m i , ukró­
cę  krępo wa ły  chucie i rozwiązłości  tamę cić r o z w o d y ,  tak ła tw o  dziś do dcmora-
kładły.

Z e r w a n e  związki  fam i l i y ąę  osłabiły  
narodowe.  Czegoz obce p r a w a  maią mieć 

w p ł y w  na wasze s tarożytne obycza ie?  C z y  
n a we t  zepsucie innych k r a i ó w ma  b y d ź  
n a s zy m  udziałem ?

P o  was ze go  św iat ła  na le ży ,  to p r a w o  

w a m  dzisiay podawane  przy jąć  lub odrzu­
cić.  Ro ns tyt uc y ia  i a d n e y  zmiany  nie po­

z w a l a ,  g dy ż  naii  starsi bracia iuż g o p r  y* 
jęli.

Mam sobie za powinność iako kieruią- 
c y  obradami tey Izby  w iey imieniu w y r a ­

zić , i i  niektóre głosy ią zg ors zy ł y .  Imie 
nas/ego D o b r o c z y ń c y  i Króla  iest nadto 
Święte,  by  mieszane by dź  mogło pomiędzy  
rozdz ielone zdania.

R a d a  Stanu razem z Ministrami nam 

praw a do n a s i e y  rozwagi  p o d a i e : Kró l  

chce wie dz i eć  co Naród m y ś l i ,  ale mu nic 
nie narzuea-

Następnie J W .  Sekretarz Se ym u  p r z y ­
s tąpi ł  do odczytania  proiektu o Małżeń­

stwie i r o z w o d a c h , maiącego zastąpić miey-  

sce T y t u ł ó w  V.  i V I  księgi u z e y  w Kode-  

x ie  C y w i l n y m  dziś kray ten o bow iąz ują ­

cy m .
P o  ta ko w e m  odczytaniu  , IW.  Marsza­

łek Se ym u  dał  głos J W .  R a d c y  Stanu Mi-  

c h a ł o w i  W o ż n i c k i e m u ,  wnoszącemu do I z ­

b y  Pose lsk ie j  rzeczony  projekt,  który i u i  

w  Izbie Seaatorsk iey  z po czynionemi  od­

m ian am i a a  se ss / i  dnia 3 K w ietnia  przy*

l i z a c y i  ob y cz a ió w pr ow adz ąc e .
Po tey przemowie  JW. Marszałek Se y ­

mu w e z w a ł  do zapisania się Cz ło nk ó w Iz­

b y  Pose lsk iey ,  k tór zy  by chcieli  za  lub 
przec iw proiektowi  przy m ó w i ć  s ię:  a  po­
c z y n a j ą c  od C z ł o n k ó w  Kommis»yie Sey-  

m o w e  sk ład aj ąc ych ,  udzielał  im g ło sy  do  
wynurzea ia  swych  u w i g  i zdania.

M ów i l i  przeto naprzód  JW.  Stanisław 
P ie n i ą że k ,  Pose ł  Kozienickiego  P o w i a t u ,  
który b y ł  za proicktem.

Potem J W .  Fi lip K o l d o w s k i , D e p u t :

Ł Okręgu  Radomskiego i Ko z ie nic k ie go ,  

w zastępstwie iednego z C z ł o n k ó w  w k o m -  
missyi  P r a w o d a w c z e j ,  w y ł u s z e t e i ą c , i le  
po d a n y  proiekt  ł ą c z y  dogodnie sprawę 

D u ch o w ie ń st w a  z p rawami  c y w i l n e m i ,  i 
odpo wia da  życ zeniom czystey  moralności ,  
o ś w i a d c z y ł  się równie  za wnies ionym pro- 

iektem.
D a l e j  JW.  Sta nis ła w G r a b o w s k i ,  Pe 

se ł  S t a n i s ł a w o w s k i ,  C z ł o n e k  K o m m i s s y i  

do p r a w  o r g a n i c z n y c h  i A d m i n i s t r a c y y -  

n y c h ,  w w y m o w n y m  g ł o s i e  o p i e r a i ą c  się 

na c z y s t y c h  z a s a d a c h  m o r a l n o ś c i  i rel igi  

O y c ó w  n a s z y c h ,  z a k o ń c z y ł  oświ ad cze ­
ni em , iż jest zu p e ł n i e  p r z e c i w  p r o i e k t o w i .

Następnie JW,  D a w i d  Oebschelwitz ,  

ieden także z Cz ło n k ó w  Komm itsy i  do 

P ra w A d m i n i s t r a c y j n y c h , Poseł  K r a k o w ­
ski , gruntuiąc swoic  wnioski  iab poprze-  

dnicto m ó w i ą c y  , podobneż zdanie  prze­

c iw  rzeczonem u p ro iek to w i w y n u r z y ł ,  |

( O



Z  kolei m ' w i ł  J W .  G a b r y e l  Bierpa- w n r n i  za sad am i  s p m ć i n o ś ó  ptoiefeta,  I
cle i Deput: z Ckr ęg u  Ostrzeszowskiego  , 
Wieluńskiego  i Częstochowskiego ,  zbiia- 

i ą c  po w o d y  wniesionego proiektu. W  gło­
sie sw oim  w y r a z i ł  m y ś l ,  i żby  stosowniey 

b y ł o  poprzedLic io  wy jednać  przez  N a y i ą-  
in i eyszego  Pana  K osk ord at  u stolicy Apo -  

a t o l s k i e y ,  c o b y  dalsze rozwinięc ie  się pra­

w a  u łatwić mogło .
P o  nim I W ,  Leon D e m b o w s k i ,  Poseł  

Kazimiersk i  podo ba ie i  iako z zastępstwa 
Cz łone k  w  Rommissy i  do praw A d m i n L  
s t r a c y y n y c h ,  w  k a te go ryc zn ym  a r t y k u ł ó w  
proiektu rozbiorze n i 'do kład noś ć  oneg j  
w y t y k a ł , d o d a j e ,  iit g d y  eśw>adczansy v 

ze  na  naszę czynność dz is ieyszą  E u rop a  

c a ł a  się patrzy  , w  stanowieniu w ię c  pr aw 

n o w y c h  powinniśmy by dź  p r z e ż a r c i , iz-

w n i o s k o w a ł ,  a b y  zw ró c i ć  i;en przedmiot  
do kanonicznych  pr zep isó w .

Po  nim p r z y m ó w i l  się JW .  Benedykt  
K a p i c a ,  D e pu t o w a ny  z Okręgu Ł o m ż y ń ­
skiego i Tyicociasiciego ; przechodząc r oz ­
b io rowo proiekl  wym ie nia ł  podług swego 

mniemania mi eysca  n iedopełnionych ostro­
żnośc i ,  i d la  tego by ł  t a k i e  przec iw p r o ­

je k t o w i .
D a l e y  z  rzędu zap is an yc h  w.  l iście 

m i a ł  głos I W .  Domin.k Krys ińs ki ,  Deput:  
z miasta stał; W a r s z a w y  C y r k u ł u  V .  W  
głosie s w y m  do proiektu za s to s o w a n y m ,  
starał  się dowieść  niespełniony zamiar d o ­
skonałego Pra w o d aw ąt w  a ' i z  tego powo du 

o w i a d c zy ł  się przeciw proiektowi .
1W , J ó z t f  Godlewski ,  Poseł  M ar y ia m -

b y  te leieli  nie lepszą od i s t n i e i ą c y . h , to po ls k i ,  Cz łonek  Hammisśyi  do p r a w S k a r -
m n i e y  m sdokładne ni  b y d ź  nie p o w i n n y,  i 
d la  tego b y ł  p i z e c i w  oroiektowi.

Z  porządku za  o Je br an ym  od laski  
g łosem J W .  Antoni  Łab ęa ki  . D e p u t o w a n y  

z  miasta  stołecznego W a r s z a w y  , Cy rk uł u  

IV .  w  pr zym ów ie ni u  się sw oie m  pr zy ta ­
cza jąc  p o w o j y  prawne  i różne względnie 

s w e g o  zdania przemi lczane w  proiekcie o- 

y t r o ż a o ś c i , by ł ląkż e  przec .w pr o .aktowi .
J W .  A d am  Konarski ,  Deputowany z O -  

kręga Opat ow ski eg o  i Soleckiego,  w* m a a -  

kuiąC a ie kt ó ryc h  ar t yk ułó w niedogodności  
i  obstaiąc  przec iw po wt ór n em u  złączeniu 
m a ł ż o n k ó w  raz i u i  r o z ł ą c z o n y c h ,  d ą ł  ró- 
yrnie przeciw proiektowi  s r e  zdau.e.

Następnie J W . Konstanty  Popiel ,  Po-  
*eł  Miechowski ,  wspieraiąc się.na Zasadach 

re l ig iynych  , m ó w i ł  ae proiektem.
JW .  X ią d z  Alateusz W oj a k o w sk i ,  De­

put: z O k t ę g u  Lubelskiego , Lubartówskie-

b o w y c h , w s k a z y w a ł  opuszczenie w  pro­
iekcie przeo isów obowiązui.[.cych i dla in­

nych  w y z n a ń ,  a mi ano w. cie Ż y d ó w  , i od- 
wołuiąc  się nattęonie do u w a g  przez po­

przedniego przy m a w i a j ą c y c h  się Cz łonków,  

o ś w i a d c z y ł  się tąkze przeciw proiektowi .
*V tern rwięyecu oti  yrnat g l o s ad l a ­

l k i  M i r sz e l ko w s i e y  J W. R e f e r e n d a r z  S t a ­

nu Z o c h o w t k i ,  k t ó r e  i a k a  mówca R a d y  Sta-  
nu w p iś mi e  p r z e z  si ebi e o d c z y t a n e m  w y  

i a ś ni ni ąc  w y r a ź n a  p o g o d i » n i e  w proiekęie 

p r a w  c y w i l n y c h  z k a n o n i c z n e m i , d o w o y  

d z i ł ,  ze  Religi i  a n a s z *  w n i c z e m  n a d w e ­

r ę ż o n a  nic z o i t a . e .

Następnie pray m ^w i ł  się z C z ł o n k ó w  
jłsby Pfljielskiey JW.  Xiądz Mac i t y  Łąclęr, 
Deputo wa ny  z Okręgu Kielecniego i Ję­
drz e j ow sk ie g o ,  który d ow od zą c  nieiasno 

w y  łuszczenia proiektu w t e m , cz y l ł  

rozłączenie seperacy ią  lub ro z wo de m  b y d i

go i Ka z im iersk iego , pr zy wo dz i ł  Dućh o-  m i a ł o ,  tudz ież ,  ąp Duchowni  do po wtófe
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toych iwfąz lców rotłĄCZOBych iu s raz Osób 

pr zys tą pi ćby  nie mogl i ,  g d y ż  dwa raz y  
ie dnymże  osobom udzielać Sakramentu  
ślubu reiigita w z b r a n i a ,  a rozciągając mia> 
n o s i c i e  rzecz do w ł o ś c i a n ,  zako ńcz y ł  głos 

oświa dc za ją c ,  i i  iest przec iw proiektowi-  
JW,  Wincenty Niemoiewski ,  P o s e ł K a *  

l i sk i ,  Cz łonek  Ko mmis sy i  do pr aw admi- 

n i s tr a c> y n y ch , lubo swe  uwagi  prze łoż y ł  
przec iw p r o i e k t o w i , o ś w i a d c z y ł  się iednak 
za tymże.

J W .  Ernest F a l t z ,  D e p u t o w a n y  zmia-  
•ta Ka l i s za ,  w wnioskach swoich  u w a ż a ł  
proiekt  ten w niektórych szczegółach p r z y ­
toczonych  nad weręża jącym przepisy S o n ­
aty t u c y y n e ,  z a k o ń c z y ł ,  iz  iest przec iw 
niemu.

Po nim J W .Xiądz J ó f e f  Duezymiński ,  
Deput: z Okręgu Radzie jowskiego i Wło-  
d a w s k i e g o ,  na zasadach re l i g i jn y c h  mowę 

awą wspiera jąc ,  w y r z e k ł ,  z? iest także ne- 
gat i^e.  L

Z porządku IW .  P a w e ł  Cza jewski  
Dep ut :  z Okręgu  K a l w a r y y  skiogo m ów i ł  
równie  w sprawie Duch ow ień stw a  , a  uzna- 

i ą c  b y d ź  potrzebnym po pr ted nic zy  w tey 

mierze ze Stolicą Świętą  za wa rty  K onkor­
d a t ,  by ł  za odrzuceniem proiektu.

J W .  Xiądz  Jasiński ,  Degut:  z Okręgu 
Piotrkowskiego i R a d om sk ie g o ,  p r z y w o ­

dząc naymocniey  za sad y  z praw kośc ie l ­

ny ch  sa ko ńc zy ł  glos oświadczeniem się nt-  
g a t y v e .  f

Potem J W .  Bogumił  Szołowski  PtMeł 

Ł ę c z y c k i  odwołuiąc  się do daw nych  k r ó ­
le s t w a  Polskiego K o n s t j t u c y y ,  ze spraw 
podobnych  rozpoznanie było udziałem Du­
cho wi eń stw a,  oamieni ł  d a l e y ,  ze wprzód-  

by  powinien przechodzić  proiekt o Ufzę- 

(laikach stanu cywi lnego^ t ud z ie ż ,  że bar*

daiey  na  celu w  t ym  proiekcle są roz łąCK- 

■ ia przezseperacy ie  niż przez r o z w o d y ,  i  
t y m  podobne p r z y c z y n y  k ł a d ą c ,  oświad,  
c z y ł , że  iest przeciw proiektowi.

J W . 1 Jan Haokensznr.it De put ow any  O-  
kręgu Hrubieszowskiego i To m as zo w s k ie go  

w y k a zu i ą c  a r t y k u ły  proiektu ,  które zda ­
niu iego n ieo d po w ia d a ły  , wni ós ł  iż p r a w a  
cząstkowo wnoszone do utworzenia , u le df  
muszą  n iedokładnośc i , g d y  ar t ykuły  i pa* 

ragrafy  iedne zdrugiemi  styczność i z w i ą ­
zek m a i ą ;  o ś w i a d c z y ł  przeto ż y c z e n i e ,  a-  

b y  c a ł y  Kodex  cy w i l n y  z c z a s e m ,  kiedy 
ma bydź  p r z e m i e n io n y , do roztrząśnieó 
p r z y s z ły c h  S e ym o w i  b y ł  oddany.  O ś w i a d ­

c z y ł  się więc przec iw proiektowi .

1 W .  Xiądz  Ł u k a s z  Przy łuski  Deput :  
z Okręgu Płockiego i Puł tuskiego,  równie  
iak  j inni kanonicznym przepisom p r ze d ­
miot  p o dd a ią c ,  przeoiwny b y ł  proiektowi ,  

JW: Jan Nep: Zochowski  Deput: O kr ę­

gu d on ie cki ego ,  Opoczyńskiego  i S z y dł o-  
w ie ck jeg o ,  wspi er a ią c  także  uwagi  s w o i c  
na zasadach  pr aw n y ch  po rów n an yc h  z dzi -  
s ieyszym prniektem i rozciągłością K o d e ­

ku C y w i l n e g o ,  podobnież się przeciw nie­

mu o ś w i a d c z y ł ,
JIV. Józef  Szepieto wski Poseł  T y k o c i ń -  

■ki, zarzuc a jąc ,  że proiekt  n i n i e y s i y  iest 

t y lk o  , zb iorem p r a w  obcy ch  nam narzuco­

n y c h  , n iedogodnych  na r od o w i , sądził  b y d i  

ten przedmiot  ca łk ow ic ie  p r a w o m  kanoni­
cz n y m  p o d l e g ł y ,  i by ł  przec iw proiektowi- 

J W , Ra y m u n d  Rembiel iński  Pos e ł  Bie­

brzański ,  rozbierając za s a d y  p r a w o d a ­
w s t w a ,  w y k a z y w a ł  iakie z  ninieyszego 
proiektu albo iuż się o ka z u ią  u c h y b i e n i a ,  

lub iakie  następnie z k o l i z j i  w ł a d z  ducho.  
w n y c h  z  cywi lne mi  w y n i k n ą ć b y  mogły.  

Zako ńcz y ł  głos s w ó y ,  i i  iako Reprezen-

V
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tant wolnego Narod u,  i Cz ło ne k  Izby P r a ­

w o d a w c z e j ,  negatiy* musi się o św ia d czy ć .

C z y t a ł  nareszcie głos s w ó y J ^ - ^ raD* 
Ciszek Obpiski  Poseł  Ł os ick : , ' t łonek
F o m m i s s y  S e y m o w e y  do P r a w  c y w i l n y c h  

i  k r y m : , w  którym  rozbierając porządko- 
w o  k a i d y  d i . a ł  podanego proie ktu ,  p rzy *  
stąpił  do w y ł u s z c z e m a ,  s k ą d ,  k iedy  i i a k  
daleko  w ł a d z a  duch ow na mog ła  rozciągać 
p r a w o  do rozyr iązywania  spraw bardz iey 

c y w i l n y c h  , niż r e l .g 'y n yć h ,  i e  ta w ła dz a  
. a c z c j  ty l a o  w  rzecz ach  sumniema dzia łać  
p o w i n n a ;  z tyc h  p o w o d ó w  u w a ż a j ą c , że  
proiekt  d o s y ć  aadaie  p o w a g i  i w ł a d z y  Du-  

c h a w n y m ,  iest przeto za  p r o i e k t e m .

N a  wszystk ie  p o w y ż s z e  wnioski  i z a ­

rzuty J W -  Radca Stanu TOoznickii  niele- 
d w o  szczegółowo o dp o w i a d a ł .

Po nim miał  głos JtV.  R a d c a  Stanu 
P l a t e r ,  popierając  wmos«k poprzedniczy  

■4 ~za pr o iektem,  iaico tez  I W .  Radca Stanu 
K o z m i a n  w swe m prze łożeniu wspierał  u* 
Wagi do utr z ym a ni a  proiektu dą . ąc c .

W sz ys tk ie  te pr zy m ów ie ni a  , J . S t a ­

n i s ła w  Potocki  z  m i e j s c a  swego iako M i n i ­
ster Obrzędów R e l i g i j n y c h ,  znaną i w ą  w y -  

snową zebrał  i p r z e ł o ż y ł  Izbie P o s e l sk i e j  

p o c h w a ł y  wniesionego proiektu,  k tór y  go­

dząc p r a w a  kościelne z p r aw am i  cy wi lne *  
m i ,  s t a w a ł  się razem hamulcem praktyko-  
w a n c y  dotąd przez ł a t w e  roz wody  dem o­

r a l i z a c j i .
J W .  Marszałek Se y m u  podzięko wa- 

w s z y  mu w y r a z a m i  pełnemi uczucia za ta ­
l o w e  p r ty m ó w i e n i e  się , d a l e y  w skutku 

a r t y k u ł u  135 Statutu Organicznego p r z y ­
stąpił  do glosowania w ra z  z Ai se s so m m i  
w y z n a c z o n e m u  IW W .  Lud wi ki em  W a l e ­

w s k i m  Posłem Szadkow skim, Maciciem Lu-  

h a w ic d zk im  P o i łe m  ^ ad zie iow ^k im ,  P a -

ł

370 X
w ł e m  Biernackim D e p u t o w a n y *  Ka l i s k i m  
i Wart  tudsiez JX. Ig rsc :  C z y ż e w s k i m  De­
pu to w an ym  Warsza ws kim i B łońskim & c , ,  

a  z g łosowania  tege w y n i k ł e  , iż proiekt  o  
Małżeństwie  i r oz łąc ze ni u ,  pod  tytu łem:  
Proiekt  w mieysee T y t u ł ó w  V .  i VI.  księgi
1. l o d e j t u  C y w i l n e g o ,  z l i c zby  g łosuiących 
118 miał  za sobą głosów 36,  a przeciw Sł# 
a zatem więk.zoscią  g łosów 40 p io iekt  
rzeczony w Izbie Poselskiey  odrzuconym 
zo sta ł .  Poczem JW .  marsza łek posiedze­
nie Izby Peselskiay do dnia 9 odłoży ł .

■ 1 ■ . - ft , ni *. ■ ' 1
Dnia  8 b. m .ca ła  t u t e j s z a  o s a d a , z ł o ­

żoną z p i e c h o t y ,  j azd y  i a r t y l l e r y i ,  w r a z  

ze  ściągniętcmi do t e j  stol i cy  t rzema p u ł ­

ka mi  p i e c h o t y ,  i ednym pułkiem jaz dy  , ź 
trzema batery iami  ar ty l lery i  pieszey , w y ­

stąpi ła  w  p a r j d z i e  na polach między  Po­
wązk am i  i AJarymontem pod naczelnem 
d o w ó d z t w e m  Jego C e s ar z ew i co w s i i ey  M o ­
ści W ie lk iego  X ci a  Konstantego.  C a ł y  iel ■ 
korpus w o y s k a  z okoł o  20,000 ludzi  z ł o ż o ­

n y ,  opiera ł  pr aw e  sk rz yd ł o  o  drogę P o ­

w ą z k o w s k ą ,  a lewe o M a r y m o n l ,  i stał  u- 
s z y k o w a n y  w ą c h  l innach z k t ó r y c h  dwie 

p ierwsze  z a j m o w a ł a  p i echota ,  trzecią j a z ­

da , a  c z w a r t ą  artyl leryfa.  O  g o d z i n ę  l ó t e y  
przed  p o łu d ni em , N a j t a j n i e j s z y  P a n ,, w  

. .Owarzystwie Jego Cetarz ewi co ws kte y  Mo* 
śpi lelkiego Xci»  M ichała , tudzież Xią* 

żęcia Hessen-Honaburg C K. Austry lack ie­
go Feldmarszałka P o r u c zn i k a ,  i świetne­

go orszaku  Jenerałów i o f f i cerdw,  p r z y ­
b y w s z y  aa miey> ce ,  obi ech a ł  wszystk ie  
sz er eg i , p o cz e m  wov  sko przeciągnęło d w a  
razy  przed  ł u y i a i o i e j i j y j j  Panem kro­

kiem p o d w o y n y m ,  w odstępach plutono­

w y c h  i w ko imnach ściśniętych. Nayia-  

ś n i e / k z j  P a o  ra c z y ł  na y ła s k a w ie y  ł-katn-
1 • -

\
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ukontentow anie iw o ie  z porządku i dokła- m yślenie sp osob ów  d o  utw ierdzen ia  po«
dn ś t i , z ia k i em i  n o y s k o  w dniu tym w y ­

stąpiło i wszystkie obroty wykonało#

W ypis z  Rozkazów dtitnnych dow oy- 
ska Po j  kie to 2fe to  C esanew icow skiey M o -  
t c t 'W . Rtęcią Konstantego.

Dn ia  4 Kwietnia 1818.
Z * N a j w j i s i j m  R o z k a z e m  

Przeniesieni zostoią.
W  piechoc.e.  Do  pułku 3go l ini iowe- 

go , p o d p o r u c z n ic y , Ko pyc ińs ki ,  Górski  i 
• w  iercinski ■, przeniesieni zaś do pułku 3g® 
l im ioweg  Ro zka ze m  Dzi enn ym z d n i ą g i g o  
W arca r. b. podporucznicy , Ś w i ę c i c k i , 

Gerszt  i S t ank ie w ic z ,  z pułku 4ś9 liniio- 
w e g o ,  pozostałą  w tym ostatnim pułku.

Otrzym uie żądaną dymmi<tyią 
D la  słab śpi zd ro w a  

W  sztabie GIÓia n y Z  części K w a ­
termistrza Jeneralnego . podpułkownik  K a ­

rol  v> ierzboło\vicz , z  pozwoleniem nosze­

nia miinduru.
Z Londvnu d  28 M arca.

•  zela Goniec zawiera następujące u* 
wa gi  : ”  Rozpocsę ie w  h a ry zu  układ y

względem roż czonych  przez różne kraie 

do b rancy i  p r e i e n i s y y ,  zbl i źaią się do koń­
ca.  Pośredniczące M oc a r st wa  postanowi­
ł y  nieodmiennie odrzucić wszelk ie  przesa­
dzone pretensyie.—  Co  do ustąpienia w o y sk  
obcy ch  z F r a n e y i ,  ieit wielkiem podobień­

s t w e m ,  iż pr z ed  ziazdem M o n a r c h ó w ,  co 
zapewne w W r z e ś n i u  nastąpi ,  nic w tey  

mierze nie będzie poi tauowionem.  Na tein 

ziezdzie maią bydź  na y w a żn ie y s ze  spra­

w y  pod roz wa gę  wz ię te ,  iako to roz po­

znanie rozmai t  ch w  Europie kształ tów
r zą dó w ,  zastosowanie ich do charakteru

‘
mieszkańców 1 m i c y s c o w o s t t ,  tudzież ob-

wszechnego p o k e i u , do którego F ra n c y i a  

przez nader wielkie  o fiary n a y w i ę c e y  się 
pr zy ł o ż y ł a .  Celem uroczystych tych  n a -  

radzeń bydź  ma za pr o wa dz en ie  reprezen-.  
t a c y y n v c h  rz ą dó w ,  których  użytek u r a ­
ż a n y  iest z d wó ch  względów , iako to bez­
pieczeństwa  t ronów i; szczęśl iwsści  ludów.  
Nie uda się p o l i t y cz n ym  szarlatonom przer­
w a ć  to w y s o k i e  Zgro m adz eni e ,  które 
względem życ z eń  ludów nie Wedle k r z y ­
k ó w  obm ie r i ł ey  party  , a le  wedle  ich po ­
tr z eb y  stanowić będ z ie . ,,

Zakupione  za ogromną c e n f  rękopis- 
m a  od prze łożonego  Boleianskiey  bibli- 
ioteki  w W e n e c y i ,  p r z y b y ł y  szczęśl iwie do 
Angl i i .

P isma nasze t aw ie ra i ą  w y p i s  z l istu 
A m e r y k a ń s k i e g o  konsula w m i e ś c i e  Chin- 
skiem Kantonie pod d. 22 W r z e ś n i a ,  w  

kt órym ostrzega ku pc ó w , a b y  n ie w aży l i  

się do Niebieskiego tego państwa  posełac- 
ty tu niu ,  k t óry  tam iest od daw neg o  czasu 

iako  zagraniczne opium zaka zan y.
Jedno z pism tut eyszych  w y r a ż a ,  U  

Lor d  Cochrane usiłuie z y s k a ć  nagrodę 
25.000 fr, szt. którą parlament  Da od kr y ­

cia pod biegunem pó łn o c n y m  w y z n a c z y ł .  
Tru dai  się teraz bu dow ą osobl iwszego p a ­
rowego  okrętu,  k t ór y m  spodziewa się 

przerżnąć ogromne ku py  lodu pod biegu,  

nem p ó łn o c n y m i

Z  M ą rssy lii d. 18 M arca
Potwie rd z i ła  się zupełnie wiadomość* 

i e  F ey  Alg iersk i ,  ow nie nasycony  zdzier­
ca i tyra n,  którego nieukontento« eni T u r ­

cy  w iego sereiu dosięgnąć nie mogli ,  do- 
siągnęła go snorowa ch o re b * .  na która d,
1 o m. umarł.  Nastąpi ł  po nim d o t y c h ­

cz as ow y  Minister sp raw  wewnętrznych.
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P a ry ża  i .  31 Marca w zględ em  tych w s z y s tk ic h ,  k tórzy  s łu ży l i

Kr ól  nasz c i e s z y  się z u p e ł n e m  z d r o ­

w i e m  , p r a c u i e  c o d z i e n n i e  z M in i s t r a m i  i 
p r z e i e ż d z a  się- W c z o r a y  p r z y n i o s ł a  mu 

d e p u t a c y i a  o d  i z b y  D e p u t o w a n y c h  u s t a w ę  

w z g l ę d e m  c e ł ł  i  zn ie si en ia  h a n d l u  n i e w ó l .  

D i s a m i  m u r z y n a m i .

X£e Wellington da d. a Kwietnia u 
siebie koncert i b a l ,  a d. 3 da Lon dy nu  
W\ iedz ie .  —  P r z y b y ł o  tu dwóch Angl ików 
n a l e żą cy ch  do s t r ony  o p p o z y c y y n e y  w  

p a r l a m e n c i e ,  X i e  bedford  i ł*. A d ai r  j 
p ierwszy  udał się zaraz do S z w a y c a r y i .

Z Hiszpanii  p i s z ą ,  iż rokoszanie po­

ł u d n i o w c y  A m e r y k i  w  odwecie za straco­
nego Jen. Mina 1*0 Hiszpanów w r a z  z 8 
off icerami rozstrzelal i ,

J g B ru xtl!i d. 2 Kwietnia.
W  ministerium naszem zaszły niektó­

re odmiany,  Hr. Mercy  - Argenteau  nie 
p r z y j ą ł  o f iarowanego  mu przez J. K. Mość 
urzędu Radcy stanu. M ó w i ą ,  iż Xże Mean,  
Ar cy bi sk u p Mrchl iński  i F ry m a s  Belgi i ,  
m ia n ow an y  zos ta ł  Jeneralnym dyrektQ/*>,m 

obrzędu Katol ickiego ,  i k a z a ł  w  tym za- 

S z cz y c i e  Biskupi  pa łac w  .Gandawie  X ci *  
jroglio z a p i ec z ęt ow ać .

A d m i r a ł  Verhuel  przeiechał  tę dy  z 
P a r y ż a  udaiąc  się do Króla  do Hagi.

Podług  doniesień z Pa ry ża  , nie m e ­
w i ą  tam teraz iak t y lk o  o Pamiętnikach 

X c i a  R o r ig o  (  Jenerał* S a r a r y  ) ,  które w  rę- 

kopismie z n a y d o w a ć  się maią w Lond yni e  
wjręku  P. M ur r ay .  W i a d o m o  i e s t , ż e  Xże 
B o vi g o  b y ł  Ministrem pol icy i  pod N a p o ­
leonem , a zetem wied z ia ł  o nay w a i o i e y -  

s z y c h  taienjnicach. Biegeiące w y c i ą g i  z 
t y c h  Pamiętników rzuci ły  i u i  postrach na 

przedmieście  S. G er m a n *;  wie lu ultraro- 
i a l i s t ó w , k tórzy  od przywrócenia tronii 

Królewskiego  ohaza l i  t>; niel itosciwcmi

po d przy właścicielem , oznaczonemi  tam 
są iakt) nayniego-dziwiey iego sp rawie  do-  
pomagaiący.  W y i a w i o n e  tam s ą ,  iak z a ­
pewniała  , wielkie taiemnice i wielkie z d r a ­
d y  ; zn ayduie  się tam klucz do wielkich 

w y p a d k ó w , '  dla tego tez lrdni lękaią s.ę _ 
drudzy iy wo  pragną ogłoszenia drukiem 

tego dzieia.  Jest to pociecha dla strapio-  
p t v  ludzkości  widz ieć  prędzey lub pctż. 
n iey  w y ia wi o ną 'p ra wd ę  i wym ie rzo ną  n a ­
grodę za zbrodnie lob cnoty.

Od brzggbw M enu d. 4 Kwietnia.
Mia sto  A k w i s g r«n,  w którym  od by ło  

się 36 ko ro na cy y  i *7 zgromadzeń państwa,  
i d w a  w ażn e  traktaty z a n a r i e  ż o n a t y ,  prtł- 
gnie także teraz b y d ź  mieysccm nastą­
pić maiącego w tym  roku kongtessu * o- 

narchow.
P re z y d u i ąc y  na seymie Niemieckim 

Austr y ia ck i  Poseł ,  Hr. B u o l - Schauenstem,  

spodzie wa ny  iest wF ra nkf or c i e  d. 4 lub 5 
b. m. a posiedzenia tego Se y m u  rozpocząć  
się zno wu maią  d 6/

P r z y b y ł y  d. 1 b, m. do Prankfortu X i e  

Następca Meklenburga - Scnw e n o  zaślu bi ł  
się tam d. 3  z X ię żniczką  F r y d e r y k ą  Hes­
ko - Homburska.*

Po s e ł  Angielski  p r z y  Seymie  Niemiec­
kim , P. L a m b ,  oddał  przed k i k u  dniami 
Hr.  Las Gases , który ciągle w  Frankfurcie 

b a w i ,  zabrane mii w Angli i  papie iy .  Rz e­
czony Hrabia choruis ciągle na oczy i z y -  
ie samotnie,

W  Frankfurcie biega zdanie S i k o l y  
g łowńey  Jenauskiey podane rządowi  W, 
Xc ia  S a s k o  - Weimarskiego względem z a ­
pobieżenia nad uży c i em  wolnośc i  d r u k u ,  

które zmierza s t c i ę g 0l a ie v  , aby przestęp­
s twa  tego gatunku sądzone b y ł y  przez sąd 
przysięgłych*
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Z  W  ar sta w y d. 14 Kwietnia.
S E N  A  T .

Posiedzenie dnia 6 Kwietnia.
JW.  P re z y d u i ą c y  z a w i a d o m i ł , że pro-  

iekt o Rozgraniczeniu No rmalnem dziś do 
Iz by  Senatorskie/  wn ies iony  będzie.

W skutek w i ę e ta k o w e g o  zawia dom ię*  

B i a ,  J W ,  Referendarz Stanu T o m as z  G r a ­
bowski  stosowną m o w a  w p r ow ad zi ł  ten 
proiekt.

Następnie JW.  Sekretarz Senatu o d -  

cąyta ł  g o , a J W .  W o ie w od a  Jan Nepom: 

M a ł a c h o w s k i ,  Członek Rommissy i  d o p r a w  

A d m i a i s t r a c y y n y c h  w Senacie , zab ra łg łos ,  
w  którym w y r a z i ł ,  że  gdy  proiekt  o roz- 
graniczeniu z o s t a ł  prawie  i e d n o m y ś l n i e  

p r z y i ę t y  w  Izbie P o i e l s k i e y ,  spod ziew a 

*ię,  że i w Senac ie  z  t a i  i e d n o m y s l n o ś c i a  

p r i eyd z ie .  —  lVów;ąc d a l e y ,  ze proiekt ten, 

pr zypomina  s ł a w n y  Se ym  K o n s t y t u c y j n y ,  
kiedy  po dob ny  zamiar  Rządu by ł  także 
wniesiony , l e c z  dla z m i a n y  o k o l i c z n o ś c i  

d o  skutku n i ed osz ed ł ; — d o d a ł  i t o : źe za a y .  

duią się w  mm w p r a w d z i e  n ie k tó re  n i e d o ­

godności  , l ecz  słuszność korzyści  z me 1  

w y n i k a j ą c y c h  nadaie mu nieiaką cechę d o ­

sk ona ło śc i .—  Z a k o ń c z y ł  prosząc IW .  Pr«* 
zyduiącego  w Se nac ie ,  a b y  ieśli się nikt 

d o m ó w i e n i a  nie zapisze , nat yc hmi ast  p o ­

s ta no w io no ,  cz y  proiekt  pr zy ię ty  lub o d ­
rzucony zostanie?

P rz ym ó w i l i  się w  krótkości  wz g lę de m  
niektórych obiaśnień , J W W .  K asz te l ano ­
wie  Einowski  i Rarnl iowski  •, lecz J W V ,  

Kaszte lanowie  [Gl iszczyński  i G r z y m a ł a  
wnioskami  swoiemi  dokładność i dogodność 
wniesionego proiektu w y ł u s z c i y l i  ; a mia­
nowicie ostatni o św ia d czy ł ,  że on i za sz cz yt  

R z ą d o w i  Polskiemu i charakterowi  nar o­

dow emu zaletę przynosi .
T a k  więc  JW .  Pre zy dui ąc y  w  Senacie 

w i d z ą c ,  iz przec iwko  p r o i e k t o w i  nikt się 

nie o d z y w a ,  głosem pe łny m w y m o w y  «* 

d e z w a ł  się do Senatorów , a przypominając 

s tawną epokę Se ym u  R o ns tyt uc yyn ego  i  

sterującego nim nieskazitelnego M ę ż a  1 O- 
bywate la  ś. p. M a r s z a łk a  tegoż Se y m u  Sta ­
nis ława  M a ł a c h o w s k i e g o ,  w e z w a ł  Senaę 
do  jednomyślnego pr z yi ęC ia  wniesionego 

proiestu j co też tenże Senat  Uczynił  i pro­
iekt o rozgraniczeniu Normalnem dóbr nie­

r u c h om y ch  w Królestwie  r e l i k t e m ,  iedn<j»



myśloie  przy ią ł .  —  P c c t e m  Sekretarz Sena* K o de x u  C y w i l n e g o ,  c e z e m  w n a s tę p n ej  
tu pr z e c z y ta ł ,  i i  podług art. 164 proiekt G aze c ie  obszerniey się doniesie.  ) 
p r zy i ę t y  w  o bu dw óch  Iz bach,  do San kc yi  — :
K r ó l e w s k i e j  iść powinien.  Z tey  p r r y c z y .  Nayiaśnieyszy  Pan zw i ed z i ł  dnia 11
n y  J W .  P re c y a u i ą c y  w  Senacie , w y zn a *  b* ni. twierdrę M o d l m , i p o w r ó c i w s z y  te- 

c z y ł  De pu ta cy ią  sk ładaiąca  się * S e n a t o - ; g o i  aamego dnia wieczorem do s t o l i c y ,  na  
r ó w ,  J W W  X ię dz a  Biskup*  Lubelskiego ,  naiurrz dnm 12 około południa w y i e c h a ł na

W o ie w o dy  , Jana M ał ac h ow ski eg o  , i Ka- dni k i ' l‘ a do Rali sM* ^
sztelana M at u sz ew  ica do  zaniesienia proie-  J' i °  C . s a r z e w i c o w s k a  M o i c ,  Wie lk i
kt J  pr zy ję tego  do  S a n k cy i  Nayiaśnieysze*  X ią z e  M.chał  wy ie cn ał  z t e y  s to l icy  d. 12 

„  ■ * ■ i  * przez  Poznan do Berlina,
go  Pana.  , *

r D O N I E S I E N I E  T E A T R A L N E .
( Na posiedzeniu d.  9 Kwie in ia  Izba  Wnastępuiącą  S o bo t ę ,  to iest dnia

Pose lska  przy ięła  proiekt do p r a w a  prze* *•? kwi et nia  r. b. daną będzie na Be°ef i s  
. . .  , , , Jozefy  Sicanickiey I r a i e d y i a  w  .5 Aktach

d łu z a i ą c y  Morator ium do roku 1821 ,  a d .  pod  n a s wi ,kiem : Don Kąrlós Jnfańt t iis z-
t o  n Procentach  i uzupełnienie ar t y .  1244 pański,
c ar "  a — ira- = -z   w c e c c M a a M c a m a c M M

D  O  5  I f  S  I M  A .
W y d z i a ł  Dochodów.  Publ icznych i Dóbr N a r o d o w y c h ,  er Senacie R z ą d z ą c y m  W al ­

gi: f  O Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Kr ak o w a  i iego Okręgu.  Podaic d j pu- 
bl iczney Wiadomośc i ,  i i  w  Biórze iego odbyw ać  się będzie dnia 1 Mai a r. b. o godzinie 
10 ranney  l i c y l a c y i a  Dobr  N a r o d o w y ch  Jaworzna z przylegtosciemi  na lat t rzy zaczy-  
o a i ą c  od dnia 1 C z er w ca  1818 roku. Pretium fisci iest złp, 30,437 gr. 18* r o c z n i e ,  a na* 
j ępnic v a d . a m  złp. 3048, o innych warunkach  przy  I icytacy i  oraz w  Biórze W y d z i a ­
ł u  każdego czasu wi a do m oś ć  p o w z i ę ł a  by dź  może.  Ch.ę< przeto l icytowania m a i ą c y  
ze chc ą  się w t c - a t i o . c  ozn ac z oo y m  zgłosić.  W K r ak ó w  e o! 13 Kwietnia i 8 J8.

X . Bystrznnaw ski, S l \ '  
Gadom ski, S. W.

W y d z i a ł  D o c h o d ó w  publ icznych  i Dó br  N a r o d o w y c h  w Senacie R t ą d r a c v m  
W o l n e g o ,  Nie p od le g ł eg o ,  i ściśle Neutralnego Miasta K r ak o w a  i Jego Okręgu.  Poda* 
ie  do  publiczney.  wiadomośc i;  iż w  dniach t Ma a f następnych,  15 M*ia i następnych 
pakoniec  s t a no w cz y m  1 C z e r w c a  r. b. i następnych o d b y w a ć  się bę d ne  w Biór?e \\ y* 
d r ia łu  D j c h o d o w  Pub l icznych  l i c y ta cy ia  następujących R e a l n i i c i  na wieczną  D z i t r i a -  
wę ( Erdoacht.  )

1. W  dobrach N a r o d o w y ch  Ł o b z ó w ,  F o l w a r k  Ł o b z ó w  o b e y m u i ą c r  gruntu ornego 
tnorgów 7 0  i łąk,  z  budowUrp '  F o lw ar cza em i ,  epustosea łym pWacem, ogrodem morgósy 
72/3  prop iuac yą .  Fo lwa rk  oddzielnie,  a  oddzielnin Pałac z o g r o d t m  podług  życzenia  
konkurruiacych.

2. W  dobra ch  Zielonki ,  aj  Fo lwark  Marszowiec,  aiai^cy około m or g ów  15°  * bu* 
dow lam i  fo lwarcznemi ,  A u s t e r y ą i pr aw em  p r op in ac j i .  b)  f o l w a r k  K a p i t u ł k a  « v n i .  
s z ą c y  morgów 63 z bud -nk ami .  c l  W o y t o s t w o  Gor a l ,  morgów 9 z  prawem założenia  
M ł y n a  na rzece Sułoszówce ,  d)  M ł y n  na rzece Sułoszr/wka o trzech kam:eniach z z a ­
b u d o w a n i a m i , do którego p rze zo a cz on o  morgów|8.  e)  Grunt  Pisarka o be ytn ow ać  
m o r g ó w  5, f )  D w i e  Realności  do w s p ó ł  ubiegania Się s t a r o z a k o n n y c h  •, iedna ód m o f -  
g ó w  9, a druga ód morgów 3.

3.  W e  wsi D . i e k a n o w i c a c h ,  a )  F o l w a r k  Dz ie kanowski  w obiętości około m or g ów  
)o o  z  budynkami  i p r o p i n a c j ą  o j  Kea luotę  do ws pó ł  ubiegania starozakonnych od  
jboi  5 w to .
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4. TF w si Brzezlu, F o lw a r k  w y n o s z ą c y  o k o ło  m o rg ó w  do z b u d y n k a m i, karczm% 

i  pr op inac ją .  ,  , , . ,
5 .  W e  wsi  Gó rka ,  a )  F o l w a r k  obeymuiący  około morgów 90 1  budynkami ,  kar­

czm ą  p r z y  gościńcu i propinacyą  we wsi.  b/Rea lno ść  dla starozakonnych od m o r g o w  
10.  ̂ O  w ar unk ac h  w Biórze K om m iss y i  Wło śc iańskley  wiado moś ć  udzieloną będzie.  
Chęć przeto l i cy towania  maiący ,  zechcą się w terminach p o w y ż s z y c h  w  wspomnionem 
Biórz e  in a y d o w a ć .  W Krakowie  dnia 3 Kwietnia 1818- > _

X- Bystrznnow ski S. r .
Gadomski S. W .

Podaie się do publ iczney wi a d o m o ś c i ,  iż  Do br a  Gl inka  i G o r z a k i e w ,  lezące w  
Powiecie Stopnick im,  W oi e w ó d z tw ie  K r a k o w s k i m ,  od M ias ta  Stopnicy  mi l  9 , S taszo­
w a  2 ,  S z y d ł o w a  i R a k o w a  mi la iedna,  od rzeki  W is ły  mil  4 ,  ° d  K r a k o w a  dzięsięc 
odlegte; do sukcersorów ś. p. JX. Szczepana R upnie ws, kiego n a l e ż ą c e ,  na dniu drugim 
C e r w c a  r. b. o godzinie ętey z rana na Sali A u dy en cy io na ln ey  T r yb un a tu  W o i e w ó d z t w a  
Kr akow skiego ,  przed 1 !X . Dw ernica iem  Sędz ia  tegoż Tr yb un a łu ,  w  drodze p u b b c m e y  
l i c y t a c y i ,  sprzedane i n a y w i ę c e y  dającemu s tanowczo i ostatecznie przysądzone  
ną. —  Cena szacunkowa Dó br  tyc h  iest 164,523 złp.  w monecie grubey srebrney- C h ę ć  
kupna maia cy  o stanie Dóbr t y c h ,  iako też warunkach sp rze dar zy ,  m ogą  Się obiasnić,  
lub w Ka nc e la ry i  W. Pisarza T r y b u n a ł u ,  lub u W .  Fachinettego Patrona z a m i e s z k a ł e ­
go w Krak ow ie  w R y n ku  Nr, 23^ ną p i er ws zym  piętrze.— W K r ak o wi e  d. 9 Kwietnia 18*8*

?  * C
Podpisany  ma honor u w i a d o m i ć , ze o tworzy ł  abonowanio na dzieło muzyk alne  

iego koonpozycyi  pod t y t u łe m :  S mierc Jenerała Huścluszki portretem tegoż P r*T*
ozdobione j tmey sca a bonowanie są :  W Krakowie  u Pana  Piotra Stemkeaera.  w
W a r s z a w i e  u Pasa  Braunig et Hickmann. —  Ditto u Pana Franciszka Kłukowakiego .

W  Kaliszu u Pana  L u d w i k a  Wól f f l i .  —  W  Poznaniu u S. G. Sfthmodicke W d o w y  et  
Comp.  —  W W i ln i e  u Pana Te o d or o  Weissa.  —  W B er d yc z o w ie  u PP.  Brac i  Chaudoir .  _ 
—  W Brodach u Pana  Józefa Lachety .  —  W L w o w i e  u Pana Hauśner,  et. Wi oland

Cena zaś a bb on ow an ia  się na Dzieło  u łożone  tak na ca łą  orkiestry iako  tez 1^°*  
samo Fortepiaoo  iest 2 dukaty  | w  złocie.  D a l s z a  zaś wiadomość  można  powziąsć  * 
Uwiadomienia , które w p e w y i e y  w spomnionych bo mach dostać można.

.  J  n de Tntnasini, Kom pozytor. _
Mic h ał  Kr ul i ko ws ki ,  Gpldsz lagier  przy* ulicy S»olarskiey w  K r a k o w i e  "pod N. 46 

m i e s z k a j ą c y , m a na sprzedars malarskie Zfor o  czy l i  fe inga ld ,  i  srebro d la  m a l a r z y  
i  Sz taf ierów.

X  ęga Feiogoldu  w blatach Wiedeńskiey miary kosztuie Złp.  t y .
Xięga  Fainsilbru miary  W r a c ł a w s k ie y  ,  . . Z ł p .  3 gro: 15.
Xięga  C w i e r c g o l d u  m i a r y  W r a c ł a w s . k i e y  . . Z ip .  10. —
T o w a r ó w  tych po wy ra zo n ey  tu cenie dostać m ożn a  w  Handlu  W  Bochinka  po d  

17 w Rynku Krakowskim.

N a t ar y u sz  Powiatu Olkuskiego  W y r o k i e m  T r y b u n a ł u  Cy wi ln eg o  W o j e w ó d z t w a
K rakow skiego  w  Sprawie  D z i a ł o w e y  d. 24 L is topada  r. z. za p a d ły m  do sp rz ed a r zy  
P fze z  pu bł ic m a L ic v t « c y a  Wsi  I r z y k a w k i  w  Powiecie Olkuskim nad R z e k ą  P n e m s z ą  
nił  daleko Miasta S ł a w k o w a  leżącey.  Prawe m własnośc i  do Sukcessorów ś. p. F e l i c y -  
*°» Łęskiego to i«s<: W. M ary ann y  z Łęskich  W.  Józefa  C h odo row ic za  w Pilcy^ W .  
E w y  w .  F r a u c i n k a  Chruścińskiego w Jastrzębiu z a m ie jz ka ły ch  M a ł ż o n k ó w ,  tudziez do 
"laloletnich W W. Ta d e u s za  1 A d i m a  S y n ó w ,  i Nepomucetiy Córki  Ł ę s k i c h ,  k tóry ch  

atka i Op ie ku n ka  W. A n n a  * Żurawskich  Łęska  w K r z y k a w c e  Za m ieszkanie  m aią ca  
° a l e ł ą c e y  , De legowa ny  wiadomo c z y n i ,  iż  Do bra  rzeczone przez Bi eg łyc h  do_ S u m m y  
ZtP ol :  y ą ó i 6. w grubey  Srebrney Monecie oszacowane Urzędownie  zosta ły  , i e 
p r t y s ą d  eni« P rz yg o to w u ją c eg o  tych że  Dóbr  termin na dzień 1 C z e r w c a  r. b. w y z n a ­
n a ,  na którym to terminie Dobra  te sp rz ed a w a n e  będą. D l a  ęzego w s z y s c y  ęhęc
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kupna tna ią cy  t rrywalą .  s i ę , i ż b y  dniu p o w y ż e y  w y r a ż o n y m  o godzinie ę t e y  rannej* 
w Ateśc ie  Olkuszu w  Rancellaryi  Not-ryatu w Domu pod N. 58 .irzed .Delegowanym 
N o tar yus ze m  w V a d i u m  iota Część Szacunku zaopatrzeni  s taw li s i ę ,  po którym  z ło ­
żeniu podania swe do Protokółu podać  mocni  będ ą ,  a następnie nay wi ęc ey  daiącemU , 
D ob ra  te P rz e i s t a n o w c z o  przy sąd zon e  zostana.  Obwieszczenie  ninieysze w mieyscach  I | 
art 961 Rod: post Sądo: ma by dź poprzy lepiane  i w  myśl  art: 962 t. k. do Dziennika  
W o j e w ó d z t w a  Kiak:  podane. Ży c z ą c y  s o ń e  k u p n a ,  w Kanceil«rv i  l)elegLW.<uega No* 
tary usza o Oszacowaniu tyLh D ó b r ,  Inwentarzach,  i warunkach i i c y ta cy i  zaw ia d om ić  
flię każdego  czasu  m nj a ,  —  w Olkuszu dma 8 Kwietnia  13 18-

3 Jjzefa t W iślicki
Wskutek Re z o lu cy i  T r y b u n a łu  I. Jostanryi  Wol :  Niepod: .i ściśle Neutralnego M  a- 

St» R r a k o w a i J e g o  Okręgu pod dniem 25 Lutego r, b. do Liczby  299 zapadłey , mocą  
którey  podpisany do sprzedamy d a ó e h  K a m i e n i c ,  iedney p r z y  Ulicy Nzrrokiey pod 
N. 7 8 ,  a drugiey przy  U l icy  Grodzkiey  pu^ N. 8* w K r ak o w i e  po ’ o zo n y ch ,  do niegdy  
i .  p Antoniego £zreitera D b j w a t e l a  Miasta  T ego n - l e ż ą c y c h ,  a dzis na pr an y ch -J eg O  
s» kces so i ów sp aa a ią ty e n.  Delegowany  m b ę d ą c , Za wiad -> mi a ninteyszym , iz też K a m i e ­
nice Urzędownie przez w  sztuce bieg łych o s z a c o w a n e ,  a m ianow ic ie  pod N.78Z.  p .  10, 
440,  z a .  pod N. 82 z. p.  5 ,500,  p i erwsza  dnia 9 Kwietnia r. b, za 10,441 z. p. a oruga 
za  Ś,2ĆI z. p. dnia 13 Kwietnia r. t. przedstanowczo  publicznie sprzedane,  pierw sza pod 
Isrem 78 w  UWcy Szerokiey położona  dnia 22 Maja  r. b, , zaś druga pod Nrem jja W 
U l i c y  G r o d z k ic y  stojąca dnia 25 tegói  samego Miesiąc* i r  w godzinach przedpołudnio­
w y c h  za g ot o w ą  srebrną M o n e t ę , Kurs w kraiu tyir. mającą  s tano wcz o  sprzedane , i 
ł ra y w i ę ce y  dającemu za własność przyznane zostaną.  Chęć nabyc ia  t a k o w y c h  mai l*  
e y ,  zechcą się na terminach p o w y ż e j  w ym ie nio nyc h  , w Kamienicach l i c y t a c j i  podpa­
daj ąc yc h  , ogądz inie ę t e y  przed południem,  zaopatrzeni  w  v a d ia  p r z y n a l n n e ,  dz ie­
siątą część lumm  sz a cu n k o w y ch  wynieść maiące  z n a j d o w a ć .  O  warunkach zaś Iicy- 
t a c y i , Każdego  duia z rana u podpisanego z a m fo n n o w a c  się można  Jt ędz ie , Które tak­
i e  przed rozpoczęc iem się l icy tacy i  wy  raźnie 1 głośno przeczytane  będą —  w K r a k o w i *  
dnia 14 Kwie tnia  1818-

M iętuszew ski.
W  K rze s zo w ic a ch  do Okrę.  W  Miasta B r ak ow a  należących w  domu Zajezdny' in 

p r z y  Sądach daia 26. Kwietnia  b.r. o god:  9 z rana odbędzie się publiczna l i c y t a c i a j Ł y  żek 
Sto ło w y ch  , w a z o w y c h , Tabakierek}  Srebrnych , Koral i  różnych,  obrączek 1 k u lc z y k ó w  
Z ł o t y c h ,  ^które każdego czasu  w Sądzie Pokoju tamże  widzieć m o ż n a )  6 c h o m o n t ,  
d y w a n ó w ,  radli  miedz ianych  , puszet do l o d ó w , (bryczek i innych.  P łac ąc y  gotowizną  
przybic .e  o t r z y m a . —  w  K r a k o w i e  da ia  10 Kwietnia 1818 r*

Sk o rczy ń sii, Kort. Sądo.
Podpisany  Not ary usz  Pow iatu  Pileckiego w  W o i e w o d z t w i e  K r a k o w s k i n  , z a w i a d o ­

mią n i n i e j s z y m ,  że na mocy Delegacyi  JW .  Prezesa T r y b u n a łu  Cj  v. I. Inst. W o j e ­
w ó d z t w a  K ł a k ó w  .kiego z dnia 9 Kwietnia  r. b. do L  529 zapad łey  , Effekta różne, iako 
t o :  srebra ,  su kn ie ,  meble i inne ruchomości  po ś. p. Andrze iu Kmicie z m ocy  u c h w a ł y  
R a d y  fami l iyney  z  dnia 7 Kwietnia r. b. w Krako wie  odbytey  , na rzecz małoletnich i 
n ieprzyt omn yc h sukcesserów zmarłego , nayprzod  w m i e c i e  P i l i cy  po wi atu  CileckiegO 
w  dniu 26 Kwietnia  , zaś w  mieście Bendziniu po w ia tu  Le lowskiego  w iin u 3 Mafą *. b.
1818 pr*ez l i c y t a ey ią  publ iczaa za got ową srebrna kurant monetę s p r z e d a w a n e  będą.

*  *  C hodoruw tct» NotĄr? ujz

Dnia  27 M  esiąca Kwiet nia  1818 raku,  o god z in ie  ętey m o n e y ,  na Kaz imierzu  p r z f  
E r a k o w i e  w ttneyscu w o l n i c a  zw a o e y ,  sprzedany będaie przez publiczną L ic yt a c j ą *  
t a  gotową sreo.ną monetę M a t e r y a ł  dre wniany  do Budów ii, większey  miary kijóv* 
sztuk 20 mnio ysz sz y ,  czyl i  tak zwane  P ł a t w y  sztun 45- Chęć [upieara m aj ą cy ,  Tfi*
Chcą się w  oznaczonym mieyscU’ i c z a d e  zn a yd ow ać .

W  K r a n o w i *  dnia 1 2  K w i e t n a  1 8 1 8  r o k u .
^fan Ne,})omjccn Franki Komom h  W  M. K.


